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Z bardzo mieszanymi uczuciami piszę ten 
„Wstępniak”. Z jednej strony jestem bardzo 
szczęśliwy, że możemy oddać w Wasze ręce 
kolejny już numer naszej MOZaiki. Z drugiej 
jednak, przyszło mi pisać niejako „w zastęp-
stwie” co nie jest łatwym zadaniem z wielu 
powodów. Ale o tym napiszę trochę później.
Mimo stanu żałoby (tak, świadomie uży-
wam tego słowa, mam nadzieję rozszerzyć 
swoją myśl w artykule, który znajdziecie  
w dalszej części tego numeru) i przeżywania 
różnych jego etapów, OZZKS nadal pracuje 
i nadal stara się poprawiać warunki pracy 
nas wszystkich.
Na forach czy grupach internetowych czę-
sto widzę zapytania o podwyżki, wątpliwości czy dla nas 
wystarczy pieniędzy itp. Jak pewnie wiecie, nie jesteśmy w 
tej tematyce osamotnieni, dlatego też podejmujemy ciągłe 
starania w ramach zawiązanego Komitetu Protestacyjnego  
by „przypilnować” obietnic polityków. Wychodzę z założe-
nia, że razem możemy więcej, dlatego też jesteśmy w stałym 
kontakcie z innymi związkami zawodowym działającymi 
w szeroko pojętej sferze budżetowej. Naciskamy również na 
naszą centralę (Forum Związków Zawodowych) o większe 
zaangażowanie w nasze starania. Do tej pory udało nam 
się uzyskać przychylność do naszych postulatów (potwier-
dzoną podpisami różnych opcji politycznych) dlatego też 
będziemy wspólnie rozliczać z tychże obietnic. Mówiąc  
o Komitecie Protestacyjnym, nie sposób nie wspomnieć  
o „Marszu Gniewu”, który odbył się 15.09.2023 r. Chciał-
bym serdecznie wszystkim podziękować za udział i jedno-
cześnie zachęcić do uczestnictwa w takich wydarzeniach. 
Chyba nie sposób ująć wszystkich naszych działań z tego 
kwartału w tym krótkim „wstępniaku” dlatego zapraszam 
do lektury całości naszej MOZaiki! 
Ze spraw wewnętrznych OZZKS, na pewno trzeba wspo-
mnieć o kontroli Komisji Rewizyjnej, która wydaje się, że 
przebiegła bez większych zastrzeżeń (jednak poczekajmy 
na sprawozdanie Komisji 😊). Z tego miejsca bardzo chcę
podziękować naszym nieocenionym: Skarbniczce – Magda-
lenie Adamek i Sekretarzowi – Adamowi Witkowiczowi, 
którzy przygotowali nie tylko całą dokumentację ale i mnie 
- żółtodzioba w tej kwestii, do tejże kontroli! 
Przed nami II Krajowy Zjazd Delegatów. Chciałbym aby-
ście mieli z tyłu głowy, że jest to bardzo ważne wydarzenie 
w życiu Związku. Tam mamy możliwość kształtowania 
wizji przyszłości naszego Związku. Chciałbym też, aby-
ście wiedzieli, że to właśnie z Delegatów powstanie nowy 
Zarząd Krajowy i zostanie wybrana/y Przewodnicząca/y 
OZZKS. To spotkanie  nada rytm działania Związku na ko-
lejne 4 lata!

Wracając do mojego „rozdarcia”. Chciałem 
w tym miejscu podziękować Oli, byłej Prze-
wodniczącej OZZKS, za cały jej wkład - nie 
tylko w działalność Związku ale i zmianę 
postrzegania kurateli, zawodu kuratora i 
przede wszystkim zmianę naszego postrze-
gania samych siebie! Mam taką zasadę, że 
jak się uczyć, to od najlepszych! Dlatego 
też wiedziałem, że poradzę sobie z „zastęp-
stwem” bo miałem Najlepszą Nauczycielkę! 
Podczas współpracy z innymi związkami 
zawodowymi, Krajową Radą Kuratorów, 
politykami i masą innych ludzi, słyszałem 
same superlatywy na temat Oli, jej mery-

toryczności, zaangażowania, pracy, zapału i mógłbym tu 
jeszcze więcej wymieniać i wymieniać. 
Teraz życzę Wam przyjemnej lektury i mam nadzieję, że 
spodoba Wam się to co w tym numerze przygotowaliśmy! 

Aleksandra Szewera-Nalewajek - Dziekujemy
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Drogi Czytelniku/Czytelniczko, z ra-
dością przedstawiam Ci 9 już numer 
MOZ-aiki Kuratorskiego Biuletynu 
Związkowego OZZKS. Podobnie, jak  
w poprzednich numerach  również z tego 
dowiesz się nie tylko, co w związku pisz-
czy, ale też o kuratorskich pasjach, czy 
inicjatywach. Liczę, że czytając ten numer 
MOZAiki spędzisz miło czas.

Na łamach tego numeru przywita Cię 
Bartek Gesek - wiceprzewodniczący 
OZZKS, który obecnie pełni obowiązki 
przewodniczącego, Bartek podzieli się też  
z nami swoimi przemyśleniami i do-
świadczeniem w zakresie superwizjii. 
Przeczytasz, co z tym nieszczęsnym ekwiwalentem za 
użytkowanie własnej odzieży i czy jest szansa, że wresz-
cie go otrzymasz. Do meandrów ekwiwalentu zabierze 
Cię Adam Witkowicz, który na tym temacie zjadł zęby. 
Świecką tradycją MOZ-aiki stało się, że piszemy o prote-
stach, tym razem o „Marszu Gniewu” pracowników sfe-
ry budżetowej, którego byliśmy współorganizatorami, o 
którym opowie nam Paweł Grędziński. Jeżeli byłeś na 
proteście, to miałeś okazję zobaczyć jego zaangażowanie  
w to przedsięwzięcie.

Rafał Skręt napisał do MOZ-aiki po raz drugi i ponow-
nie zachwycająco i inspirująco. Tym razem Rafał zabie-
rze Cię do Centrum Sztuki Osadzonych, opowie o reso-
cjalizacji przez sztukę i jak to wyglądało w Zakładzie 
Karnym w Krzywańcu. Kolejną autorką jest Aleksandra 
Szydło, która napisała list do młodego dorosłego, któ-
ry wychowywał się bez jednego z rodziców. Magdale-

na Więckowska pokusiła się o zabra-
nie Cię w meandry nowelizacji Ustawy 
o przeciwdziałaniu przemocy domowej 
i opowie jak to jest być przewodniczącą 
Zespołu Interdyscyplinarnego ds. prze-
ciwdziałania przemocy. 
Paweł Biegalewski jest byłym kuratorem 
społecznym, od wielu lat współpracuje z 
kuratorami w ramach Płockiego Zespo-
łu Interdyscyplinarnego ds. dzieci, mło-
dzieży i młodych dorosłych podejmują-
cych zachowania ryzykowne. Opowie, 
jak ich działania podnoszą efektywność 
pracy kuratora sądowego oraz wspierają  
w przeciwdziałaniu wypaleniu zawodo-
wemu.

Powyżej wspomniałam o kuratorskich pasjach, z ogrom-
ną radością zapraszam Cię w tym numerze do końskiego 
świata Olgi Markuszewskiej. Jak myślę o Oldze, od razu 
widzę ją na koniu, myślę, że po przeczytaniu artykułu 
będziesz miał podobnie.

Na koniec niespodzianka, odwiedziła nas Aleksandra 
Szewera-Nalewajek, która opowie co u niej słychać oraz 
refleksjach na temat obecnej kurateli sądowej. Ola nadal 
jest z nami duchem i myślami.

Korzystając z okazji, pragnę podziękować wszystkim 
autorom artykułów, bez nich oddanie numeru byłoby 
niemożliwe oraz Małgorzacie Lubańskiej, która swoim 
sprawnym okiem wyłapie wszelkie literówki i braki 
przecinków. 
W tym momencie, nie pozostaje mi nic innego, jak ży-
czyć Ci miłej lektury.

Jadwiga Kowalczuk
Kurator specjalista

Członek Krajowej Komisji 
Rewizyjnej OZZKS

Sąd Rejonowy w Wołominie
MOZ Warszawa - Praga
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Drogi Czytelniku
Na ten Świąteczny czas, przesyłamy Ci dobre myśli i życzenia. 
Odpocznij, spędź ten czas tak, jak sobie tego wymarzysz. Jeżeli chcesz to w zgiełku 
przy suto zastawionym stole, z rodziną, przyjaciółmi, czy samotnie, albo w domowym 
zaciszu z kawą i książką, w podróżach lub na nartach. Niech ten czas będzie dla 
Ciebie odpoczynkiem i naładowaniem akumulatorów. Niech to będzie Twój czas.

A że ogromnymi krokami  zbliża się 2024 rok, to życzymy  Ci aby to 
był Rok spełniający Twoje marzenia.   Życzymy Ci jak najlepszych warunków pracy 
i płacy, by politycy dotrzymali swych obietnic dotyczących podwyżek, by ekwiwalent 
Cię nie ominął i byś wreszcie dostał satysfakcjonujący ryczałt na dojazdy celem wy-
konywania czynności służbowych w terenie. A w życiu prywatnym to Ty już wiesz, 
życzymy Ci wszystkiego tego czego pragniesz i potrzebujesz. Niech to będzie dla Ciebie 
Dobry Rok.

Redakcja MOZ-aiki
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W życiu nie wszystko idzie 
po naszej myśli, bywa, że 
los kpi z naszych planów. 
Tak też się stało z planami 
OZZKS co do Przewodni-
czącej Aleksandry Szewe-
ry-Nalewajek. 

Ola nie miała w planach 
zostać przewodniczącą 
OZZKS, nie mniej w ostat-
niej chwili postanowiła 
kandydować na to stano-
wisko i tak na pierwszym 
zjeździe delegatów OZZKS 
(Toruń 10 stycznia 2020r.), 

Aleksandra Szewera-Nalewajek została pierwszą przewod-
niczącą Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Kurato-
rów Sądowych.

Na łamach kolejnych MOZaiek pisaliśmy o działaniach 
OZZKS, trudno je teraz zebrać w krótkim tekście, nie 
mniej nie można nie wskazać, iż Ola była większości z nich 
inicjatorem i realizatorem. 

Aleksandra Szewera-Nalewajek przez te lata była twarzą 
OZZKS. To dziewczyna, która nie zna słowa niemożli-
we/nie da się. Wyrzucą ją drzwiami, wejdzie oknem. W 
naszych szeregach nosiła pseudonim Merida Waleczna 
(przyznajcie, że i charakter i uroda się zgadzają).
To Ola nie dawała spokoju politykom przy nowelizacji 
ustawy o kuratorach sądowych, dzwoniła, rozmawiała, 
przekonywała, bywała w mediach i na komisjach sejmo-
wych/senackich. Upominała się o nasze prawa pracowni-
cze, o godne wynagrodzenie. Przewodniczyła i zagrzewała 
nas na protestach.

Trudno wymienić wszystkie zasługi Aleksandry Szewe-
ry-Nalewajek dla OZZKS, kuratorów zrzeszonych w jego 
szeregach, ale też dla całego środowiska kuratorskiego. W 
trudnych dla siebie okolicznościach Ola opuściła nasze 
szeregi, nie mniej pozostaje z nami w kontakcie i nadal 
służy radą i pomocą oraz swoimi koneksjami.

Ola, jako, redaktor naczelny MOZaiki mam zaszczyt zło-
żyć Ci ogromne podziękowania, za mądrość, kreatywność, 

Aleksandra Szewera-Nalewajek - Dziekujemy

Jadwiga Kowalczuk
Kurator specjalista

Członek Krajowej Komisji 
Rewizyjnej OZZKS

Sąd Rejonowy w Wołominie
MOZ Warszawa - Praga

siłę, zaangażowanie, wytrwałość. Za rozbujanie statku, 
którym jest OZZKS. Obiecujemy, że będziemy podążać tą 
drogą.

Tobie natomiast życzymy realizowania siebie i kolejnych 
planów w przyjaznym sobie środowisku. Niech w życiu 
prywatnym i zawodowym otaczają Cię dobre anioły.
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Tekst ten piszę 10 grudnia, w ogromnym oczekiwaniu na 
oficjalne ogłoszenie członków nowego rządu, a szczegól-
nie ministrów w resorcie sprawiedliwości. Wierzę, zna-
jąc część tych osób, że będzie się działo. I część z Was, 
właśnie z uwagi na tę zmianę, namawia mnie do powro-
tu do kurateli. Na ten moment nie rozważam tego. 

Cały czas dochodzą do mnie informacje o tym, że mob-
bing w kurateli nadal ma się bardzo dobrze, że to mobin-
gujący dostają wsparcie przełożonych, a nie mobbingo-
wani. Słyszałam też o niektórych „dobrych zmianach” na 
stanowiskach Kuratorów Okręgowych – powiem tylko 
tyle, współczuję kuratorom z tych okręgów. Słyszę nadal 
o zabetonowanych układach KO – kierownicy, że nadal, 
choć nie wszędzie, rządzi zasada BMW (bierny, mierny, 
ale wierny). Cały czas słyszę też, że nadal przepisy prawa 
pracy nie przyjęły się w wielu sądach i kuratorzy nadal 
nie mają ani odzieży ani ekwiwalentu, a bezczelni prezesi 
i dyrektorzy proponują w zamian fartuchy. Nadal kura-
torzy muszą udowadniać, że w teren jeżdżą samochoda-
mi, że samochody nie jeżdżą na 
wodę i że rekomendacje pana 
Rybki, to tylko rekomendacje, 
a nie przepisy prawa. Zasta-
nawiające jednak jest to, że jak 
Ministerstwo rekomendowało 
telefony służbowe dla kurato-
rów, laptopy (nawet dało na to 
pieniądze), to już prezesi i dy-
rektorzy nie byli tacy skłonni 
trzymać się tych rekomendacji, 
nie wspomnę już o rekomenda-
cjach covidowych – wtedy też 
się nie przyjęły. To powiedzcie 
mi, jakie macie dla mnie argu-
menty do powrotu? 

Odkąd nie pracuję w sądow-
nictwie czuję się bezpieczna, 
nie budzę się codziennie z lę-
kiem i oczekiwaniem, z której 
strony tym razem przyjdzie 
„atak”. Nie żyję w permanent-
nym napięciu. 

Ostatnie lata całkowicie oddałam kurateli i związkowi. 
Odbiło się to ogromnym kosztem na mojej rodzinie, 
przyjaciołach, a najbardziej na zdrowiu. Po zakończeniu 
pracy w sądzie przez ponad trzy miesiące byłam bez 
żadnych środków do życia, mimo że byli tacy, co i tak 
wiedzieli lepiej, że ja jednak pracuję. Mój stan zdrowia 
całkowicie uniemożliwił mi podjęcie jakiejkolwiek pra-
cy, potrzebowałam dużo czasu na regenerację, zdrowie-
nie, poukładanie sobie w głowie, co dalej. 

Tym „co dalej” było odważenie się na zrealizowanie 
swojego marzenia, czyli otworzenia własnej działalności 
szkoleniowej, mojej Krainy Wolnych Stóp. 

I jest mi dobrze. Jestem szczęśliwa, doceniona i spełniona.

Co słychać u Aleksandry Szewery-Nalewajek
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byłej przewodniczącej OZZKS



- 6 -

W dniu 21 września 2023r. 
razem z Bartkiem Gesek 
wiceprzewodniczącym 
OZZKS wzięliśmy udział 
w organizowanej przez 
Krajową Radę Kuratorów 
oraz Wydział Prawa, Ad-
ministracji i Ekonomii Uni-
wersytetu Wrocławskiego 
konferencji pt.: „Kuratorzy 
Sądowi - wyzwania, ocze-
kiwania, możliwości”. Pre-
lekcje prowadzili znako-
mici specjaliści, min. prof. 
Ioan Durnescu- honorowy 
członek CEP Probation, 

dr Andrea Matouškova z Probační a mediační služba, 
dr Krzysztof Jasiński, dr Bartłomiej Skowroński, mgr 
Agnieszka Rusińska-Yelizarov, dr Paweł Kozłowski, dr Mi-
chał Szykut, dr Krzysztof Stasiak, dr Magdalena Niewia-
domska-Krawczyk, mgr Dariusz Palmirski. 

Ogólnopolski Związek Zawodowy Kuratorów Sądowych 
został zaproszony jako partner tej konferencji, co potwier-
dziło deklarowaną chęć wzajemnej współpracy OZZKS 
oraz Prezydium KRK. Nasz związek reprezentowałam 
razem z wiceprzewodniczącym Bartłomiejem Geskiem. 
Możliwość spotkania tak wielu kuratorów w jednym miej-
scu, dała nam przestrzeń do ciekawych rozmów. Mogliśmy 
wysłuchać uwag i propozycji działań na rzecz kurateli, 
wymienić się spostrzeżeniami, opowiedzieć o działalności 
związku, o tym co przed nami. 
Cieszyło Nas bardzo, że tak chętnie i licznie kuratorzy pod-
chodzili do Naszego stoiska, tym bardziej, że część stano-
wili Ci, którzy nie są naszymi członkami. Zainteresowanie 
było naprawdę duże, wszystkie numery MOZAIKI roze-
szły się do ostatniego egzemplarza. Udało się nam znaleźć 
przestrzeń również do spotkania z Przewodniczącym KRK 
Dariuszem Palmirskim, Wiceprzewodniczącym KRK Jac-
kiem Bemem oraz delegatami KRK. 
Odbyliśmy długie rozmowy na temat przyszłości kurateli, 
kierunku jaki chce obrać KRK, poznaliśmy plany na wiele 
rozwiązań koncepcyjnych i legislacyjnych, które być może 
znajdą odzwierciedlenie w kuratorskiej rzeczywistości. 

Dostaliśmy zapewnienie, że nic nie będzie się odbywało 
poza nami, a podejmowane kroki będą najpierw konsul-
towane z kuratorami liniowymi. 

Czyli NIC O NAS BEZ NAS. Dziękujemy KRK za zaprosze-
nie, a Was zachęcamy do udziału w takich wydarzeniach.

Reprezentacja OZZKS na konferencji organi-
zowanej przez KRK i Uniwersytet Wrocławski

Magdalena Adamek
Kurator specjalista
Skarbnik OZZKS

Sąd Rejonowy w Kędzierzynie-
-Koźle

MOZ Opole
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Krok po kroczku ku ekwiwalentowi   
za używanie i pranie własnej odzieży

Nasi związkowcy z Między-
zakładowych Organizacji 
Związkowych nie ustają                                    
w staraniach o zmianę karty 
oceny ryzyka zawodowego, 
oraz przyznania kuratorom 
zawodowym ekwiwalentu 
za używanie i pranie wła-
snej odzieży  i obuwia robo-
czego. Od wydania poprzed-
niego numeru MOZaiki, 
ekwiwalent został przyzna-
ny kuratorom zawodowym 
m.in. z Sadów Rejonowych 
w Opocznie, Radomsku, 

Bełchatowie, Żorach, Raciborzu, Żywcu, Bielsku – Białej, 
czy też (informacja z ostatniej chwili) w Dąbrowie Górniczej.   
W kilku sądach została zmieniona karta oceny ryzyka zawo-
dowego i trwają pracę nad wprowadzeniem ekwiwalentu  
( m.in.  Będzin, Łowicz).
Krokiem na przód - szkoda, że nie milowym okazało się 
stanowisko Sekretarz Stanu w Ministerstwie Sprawiedli-
wości – Pan Michał Wosia z dnia 30 sierpnia 2023r., znak 
DWOiP - IV5050.11.2023r. przesłanym do Państwa Preze-
sów i Dyrektorów Sądów Okręgowych w którym wskazał,  
iż „..w związku z problematyką opracowywania oceny ry-
zyka zawodowego grupy zawodowej kuratorów sądowych, 
związanymi z tym decyzjami pracodawców o przyzna-
waniu kuratorom sądowym prawa do odzieży i obuwia 
roboczego, ekwiwalentu za używanie odzieży własnej, od-
szkodowań za odzież zniszczoną, uprzejmie informuję, że 
Ministerstwo Sprawiedliwości, po zebraniu danych z całe-
go kraju, stoi na stanowisku, iż kuratorom sądowym ww. 
świadczenia powinny zostać przyznane” „W ocenie Mini-
sterstwa Sprawiedliwości bezspornym jest ,że kuratorom są-
dowym, z uwagi na terenowy charakter pracy w wymiarze 
zależnym od ilości zleconych zadań, odzież robocza winna 
przysługiwać, a różnica jaka może występować między pra-
codawcami to forma realizacji tego świadczenia”.
Na marginesie należy zaznaczyć, iż poszczególni włodarze 
Sądów nie są już tak skorzy do stosowania się do reko-
mendacji Ministerstwa Sprawiedliwości, jak ma to miejsce  
w przypadku kryteriów przyznawania ryczałtu za używa-
nie prywatnego samochodu do celów służbowych. 

Wielce niepokojące jest natomiast to, iż w niektórych sądach 
pomimo aktualizacji karty oceny ryzyka i wpisania jako 
środków zapobiegawczych wyposażenie kuratorów zawo-
dowych w odzież i obuwie robocze, od wielu miesięcy nie 
zostały wydane odpowiednie zarządzenia, czy też zapisy  
w regulaminie pracy.
Niektóre sądy, nie aktualizują karty oceny ryzyka, a przyjmu-
ją innego rodzaju rozwiązania. Choćby takie, które wdrożył 
Sąd Rejonowy dla Warszawy Pragi-Północ w Warszawie. 
Prezes i Dyrektor tego Sądu wydał zarządzenie w sprawie 
określenia procedury zgłaszania oraz przyznawania od-
powiedniego odszkodowania pieniężnego w przypadku 
zgłoszenia przez kuratora zawodowego zaistnienia szkody, 
obejmującej zniszczenie lub uszkodzenie odzieży wierzchniej  
w czasie wykonywania obowiązków służbowych w terenie.  
Jako podstawa prawna zarządzenia zostały wskazane nastę-
pujące przepisy art. 22 par. 1 i art. 179 par. 1 ustawy z dnia 27 
lipca 2001 r. o ustroju sądów powszechnych, a brak odesłań 
do kodeksu pracy. Poza tym powołano się na oceny Departa-
mentu Nadzoru Administracyjnego Ministerstwa Sprawiedli-
wości oraz postanowień pisma Prezesa SOWP w Warszawie. 
Zarządzenie przewiduje dość wnikliwą i długotrwałą proce-
durę rozpatrywania pisma kuratora o zaistniałym wydarze-
niu. Domyślacie się zapewne, że ta forma pomocy kuratorom 
cieszy się w sądzie dużym powodzeniem …
Z informacji jakie posiadamy wynika, iż w  około 20 % Są-
dów w Polsce kuratorzy zawodowi są wyposażeni w odzież i 
obuwie robocze, lub wypłacany jest ekwiwalent za używanie 
i pranie własnej odzieży. Rozpiętość w wysokości ekwiwa-
lentu jest znaczna od 250 zł do 1250 zł na rok. Ma to związek 
z asortymentem jaki wpisano, oraz ilością prań w miesiącu. 
Nie ustajemy w dążeniach, które OZZKS rozpoczął  
w lutym 2020r.,  aby kuratorzy zawodowi ze wszystkich 
sądów w Polsce mieli przyznany ekwiwalent za używanie  
i pranie własnej odzieży, która może ulec zniszczeniu lub 
znacznemu zabru-
dzeniu podczas wy-
konywania czyn-
ności służbowych  
w terenie, oraz aby 
ten ekwiwalent był 
adekwatny do pono-
szonych kosztów.

Adam Witkowicz
Kurator specjalista

Sekretarz Zarządu OZZKS
Sąd Rejonowy w Zawierciu

Przew. MOZ Sosnowiec
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Trzeci rok z rzędu poło-
wa września staje się datą 
protestu pracowników bu-
dżetówki. Rok temu „wal-
czyliśmy” sami o zapisy 
projektu naszej ustawy 
oraz poprawę warunków 
pracy i płacy. Tym razem 
byliśmy częścią protestu 
pracowników sfery budże-
towej. 

Stawiliśmy się 15 wrze-
śnia br. w samo południe  
w Warszawie, jak re-

wolwerowcy w kultowym westernie w reżyserii Freda 
Zinnemanna.  Kolejny protest pracowników sfery bu-
dżetowej, z udziałem kuratorów, był bardzo kolorowy 
i głośny. Kuratorzy kolejny raz pokazali, że są bardzo 
zwartą, pomysłową i potrafiącą protestować grupą za-
wodową. Byliśmy głośni, rozśpiewani, z pomysłowy-
mi przebraniami i transparentami. Zauważyłem, że na 
protesty wciąż przyjeżdża stała grupa kuratorów. Kiedy 
zobaczyłem znajome twarze, zrobiło mi się jakoś tak 
swojsko. Poza tym raźniej pokonywało się kolejne kilo-
metry Marszu Gniewu, bo pod taką nazwą odbywała 
się tegoroczna manifestacja. Cieszę się, że mamy zwarte 
„oddziały specjalne”, które chcą i potrafią  zmobilizować 
się na protest. Niemniej liczę, że na kolejnych protestach 
pojawią się nowe osoby i będzie nas jeszcze więcej.   

Powód protestu? Bardzo prosty - niezrealizowanie przez 
rząd postulatów dotyczących podwyżki wynagrodzeń od 
1 lipca 2023 r. o 20 proc. i o kolejne 24 proc. od 1 stycznia 
2024 r. 

Geneza protestu? Bardzo prosta. W połowie czerwca 
kilka związków zawodowych, zrzeszających pracowni-
ków sądów i prokuratury, wyraziło stanowczy sprzeciw 
wobec porozumienia, które 7 czerwca zawarła z rządem 
NSZZ „Solidarność”. W porozumienie rządu i „Solidar-
ności” najgorsze było to, że zamiast podwyżek dla pra-
cowników budżetówki, zapisano wypłatę jednorazo-
wych nagród specjalnych. Pod sprzeciwem podpisały się 
Ogólnopolski Związek Zawodowy Kuratorów Sądowych, 
Związek Zawodowy Prokuratorów i Pracowników Pro-

Marsz gniewu - wspólna inicjatywa związkowa

Paweł Grędziński
Kurator specjalista

Sąd Rejonowy w Wołominie
Przewodniczący 

MOZ Warszawa - Praga
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kuratury, Krajowy Niezależny Samorządny Związek 
Zawodowy „Ad Rem”, Niezależny Samorządny Zwią-
zek Zawodowy Pracowników Wymiaru Sprawiedli-
wości RP, Związek Zawodowy Pracowników Wymiaru 
Sprawiedliwości RP w Warszawie, Niezależny Związek  
Zawodowy Pracowników Sądów Okręgu Piotrkowskie-
go i Niezależny Związek Zawodowy Pracowników Są-
dów Rejonowych w Łodzi. 
Szalejąca inflacja pożarła nasze pensje, siła nabywcza 
naszych wynagrodzeń z roku na rok jest coraz mniejsza. 
Kierownictwo Wymiaru Sprawiedliwości i rząd pozosta-
je głuche na postulaty związkowców. Rząd jest jedynie 
odważny zawrzeć uwłaczające pracownikom sfery bu-
dżetowej porozumienie z „Solidarnością”. W związku  
z tym, tuż przed wyborami parlamentarnymi, chcieli-
śmy pokazać zarówno politykom, jak i społeczeństwu, 
trudną sytuację pracowników sfery budżetowej. Po pro-
stu byliśmy skazani na protest. Protest miał też na celu 
zwrócenie uwagi, że ¼ pracowników budżetówki pracu-
je na poziomie płacy minimalnej, a w przyszłym roku,  
po wzroście płacy minimalnej, będzie to połowa pra-
cowników.
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Czym jest dla mnie superwizja

Siadając do tego artykułu mam wrażenie 
jakby mi coś przeszkadzało/uwierało. Nie 
umiem tego nazwać ale jednak czuję to 
w sobie. To na pewno będzie zaczątek do 
mojej kolejnej superwizji… 

Mój artykuł ma za zadanie przedstawić, 
czym ona jest dla mnie. Nie będę tutaj 
nikogo namawiał, zniechęcał czy czego-
kolwiek reklamował. Jest to zbiór moich 
doświadczeń i myśli wokół superwizji. 
Składając poprzedni numer MOZaiki 
stwierdziliśmy, że dobrym pomysłem bę-
dzie napisanie o superwizji kuratorów. W 
związku z czym od razu pomyślałem, że 
jeżeli o czymś pisać, coś prezentować to należy to zro-
bić we współpracy z ekspertem. Dlatego też poleciłem 
do rozmowy naszej redaktor naczelnej - Jagodzie, moje-
go superwizora – Mariusza. A tak naprawdę to jednego  
z moich superwizorów.

Zaczynając od początku. Mimo mojego młodego wieku 
(piszę tak bo wielu mi o tym ciągle przypomina) mam 
dość duże doświadczenie w pracy „pomocowej”. Licząc 
to latami to mogę swobodnie stwierdzić, że pracuję 
już 19 lat z ludźmi, którym pomoc jest potrzebna. A co  
za tym idzie mam już duży bagaż doświadczeń, myśli, 
problemów, zadań i wszystkiego tego, czym „obdarzają” 
nas nasi podopieczni. Jak to wszystko pomieścić? Jak so-
bie z tym poradzić? Co w ogóle z tym wszystkim zrobić? 
Dziś już wiem, że zdolność do „kontenerowania” naszych 
podopiecznych jest ograniczona, ale nie było to takie 
oczywiste dla mnie na początkowym etapie mojej drogi 
zawodowej. 

Wiele lat mi zajęło zanim poczułem jakim wsparciem 
w pracy może być superwizja. Bo przecież jestem świet-
nie wykształconym, przygotowanym i doświadczonym 
pracownikiem (oczywiście piszę to z przekąsem). Kiedy 
zacząłem swoją pracę w domu dla dzieci (jakoś zaraz po 
studiach) byłem przekonany o swoim dobrym przygoto-
waniu, żyjąc mitem posiadania doświadczenia z okresu 
jeszcze przed podjęciem studiów. Jednak w trakcie pracy 
zacząłem „nie rozumieć” co się dzieje z dziećmi. Zaczą-
łem widzieć, że moje przekonanie o słuszności podejmo-

wanych oddziaływań,  wcale nie musi 
mieć przełożenia na to co myślą o nich 
nie tylko podopieczni ale i też współpra-
cownicy. Jak dobrze, że zespół wycho-
wawców w którym pracowałem, miał 
możliwość uczestnictwa w superwizji. To 
tam usłyszałem po raz pierwszy, że moje 
przekonanie o tym co i jak powinni robić 
chłopcy w wieku 9-10 lat, nie musi mieć 
przełożenia na dzieci z zaburzonymi wię-
ziami. To tam dowiedziałem się o tym, że 
nie tylko ja oddziałuję na podopiecznych 
ale i oni na mnie. I teraz wielu z Was może 
rzec: cóż za trywialna rzecz, jak mogłeś 
tego nie wiedzieć? Dawny „ja” oczywiście 

by się z Wami zgodził, jednak chcę abyście wiedzieli, 
że każde „odkrycie Ameryki” jest bardzo podobne. To 
trochę jak ze zdobywaniem świata przez małe dzieci. 
Jednego dnia odkryciem jest, że mam stopę a drugiego,  
że mogę z niej zrobić użytek. Po takich „odkryciach” nie 
umiemy już sobie wyobrazić czy nawet przypomnieć jak 
funkcjonowaliśmy bez tych umiejętności czy wiedzy. 

Idąc dalej z tematem, to dzięki superwizji w domu dla 
dzieci odkryłem, że rozumienie sytuacji jest zawsze 
szczątkowe. Dlatego też swoją superwizję nazywam 
potocznie „trzecim okiem”, pozwalającym spojrzeć mi 
szerzej na dane zagadnienie. To tam usłyszałem „ma 
Pan myślenie analityczne, nie chciałby Pan rozwijać się  
w tym kierunku?”. I tu zaczyna się czas moich „głębokich 
superwizji”. Szczegółowych analiz przypadków, rozbie-
rania mechanizmów obronnych i ponownego składania 
ich w nową, lepszą całość itd. W trakcie tego etapu roz-
woju superwizowałem się u różnych i z różnymi spe-
cjalistami (psychiatra, psycholog, pedagog, pracownik 
socjalny, policjant, terapeuci różnych nurtów i podejść 
a nawet znalazł się ksiądz i wielu innych). Mimo wielu 
lat pracy i odkrywania wspomnianych wyżej „Ameryk” 
wiem, że jeszcze nie jedno mnie zaskoczy, że jeszcze nie 
jedno odkryję i wielu rzeczy nie będę rozumiał, ale będę 
wiedział co z tym mam zrobić.

Wracając do superwizji kuratorskiej. Tu o wielu przykła-
dach możecie przeczytać w poprzednim numerze MO-
Zaiki. Z mojej strony chciałbym tylko przekazać Wam 

Bartłomiej Gesek 
Starszy kurator zawodowy

Wiceprzewodniczący OZZKS
Sąd Rejonowy Gdańsk – Południe

Przewodnicząc y MOZ Gdańsk
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Druga połowa 2023r. obfituje w Ogólne Zebrania Człon-
ków poszczególnych MOZów. To już ponad 4 lata od 
powołania pierwszych Międzyzakładowych Organizacji 
Związkowych OZZK. (19.06.2019r. jako pierwszy powstał 
MOZ Częstochowa). 

Dziękujemy dotychczasowym przewodniczącym MOZ, 
oraz członkom i członkiniom zarządów i komisji rewi-
zyjnych. Nowym sternikom, którzy podjęli się tego trud-
nego zadania życzymy powodzenia i wytrwałości. Jak 
to powiedziała była przewodnicząca OZZKS Aleksan-
dra Szewera – Nalewajek podczas I Zjazdu Krajowego 
OZZKS – esencją pracy związkowej jest praca w po-
szczególnych sądach „Na dole w MOZole”. 

Wtedy chyba nikt z nas nie spodziewał się jak wiele pra-
cy i wysiłku trzeba włożyć, aby warunki pracy kurato-
rów zawodowych uległy poprawie.

Szczegółowe informację na temat poszczególnych MOZ/
zoz znajdziecie na ostatniej stronie naszego biuletynu 
oraz na stronie internetowej: https://ozzks.pl/wladze-kra-
jowe/#3

Pamiętajcie - Silny OZZKS – Silna Kuratela Sądowa!

MOZowe wybory
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moje doświadczenie z dziećmi, którym zabezpieczamy 
dobre warunki do wzrostu i wychowania. Pamiętając o 
tym, że dla nich jest to całkowite zburzenie dotychcza-
sowego świata, zrujnowanie ich wewnętrznego poczucia 
bezpieczeństwa (my wiemy, że to „bezpieczeństwo” jest 
złudne bo nie bez przyczyny wykonujemy takie czynno-
ści), ale one nie znają innego świata, boją się zmian i nie 
wiedzą co je czeka. W związku z czym pojawiają się róż-
ne, często trudne emocje. W takich przypadkach moim 
wielkim wsparciem jest świadomość, że w tym danym 
momencie moje emocje nie są najważniejsze bo ja będę 
mógł się nimi zaopiekować później (czy to podczas su-
perwizji czy podczas moich prywatnych sposobów na 
ich kanalizację). 

Podsumowując: Osobiście uważam superwizję za narzę-
dzie pracy (takie samo jak laptop czy długopis). To dzięki 
niej jestem w stanie rozumieć więcej, jestem w stanie 
przyjąć, że nie wszystko musi się udać, mogę analizować 
co nie zadziałało, a co było skuteczne, aby robić tego 
więcej. 

Dodatkowo superwizja pozwala mi nazywać to co nie-
nazwane. Badać to co we mnie jest, ale nie potrafię tego 
określić. I tak jak napisałem na początku, czas zbadać to 
co mnie dziś uwiera i nie pozwala skupić się na pracy, 
ani na pisaniu tego artykułu. 

Nasza praca to nie tylko mechaniczne wykonywanie 
czynności. Oprócz wiedzy i umiejętności, czy tego chce-
my czy nie, jakieś zaangażowanie emocjonalne zawsze 
występuje, a to już znaczy, że musimy nie tylko poradzić 
sobie ze sprawą, przepisem czy orzeczeniem. To także 
wysiłek psychiczny, który musimy włożyć w pracę z 
drugim człowiekiem. 

Jakkolwiek uważacie, tak dbajcie o siebie! Wykonujecie 
kawał dobrej roboty, która stawia wymagania również 
dla Was prywatnie, wiec pamiętajcie, że dbanie o siebie 
to również część Waszej pracy - nie tylko przywilej.

Adam Witkowicz
Kurator specjalista

Sekretarz Zarządu OZZKS
Sąd Rejonowy w Zawierciu

Przew. MOZ Sosnowiec



W Polsce głównymi aktami prawnymi re-
gulującymi kwestie przemocy jest Ustawa  
z dnia 29 lipca 2005 roku o przeciwdziała-
niu przemocy domowej oraz Rozporządze-
nie Rady Ministrów z dnia 6 września 2023 
roku w sprawie procedury „Niebieskiej Kar-
ty” oraz wzorów formularzy „Niebieska Kar-
ta”. Już sama nazwa ustawy pokazuje kieru-
nek zmian. Ustawodawca przede wszystkim 
chciał uniknąć stygmatyzowania rodzin, 
aby nie wskazywać, że tylko tam dochodzi 
do aktów przemocy oraz zmodyfikował de-
finicję przemocy domowej, wskazując przy 
tym dwie jej nowe formy, tj. przemoc eko-
nomiczną oraz tzw. cyberprzemoc. Nadto 
rozszerzono krąg osób objętych ochroną, wprowadzono 
monitoring procedury po jej zakończeniu, uregulowano 
zmiany w zakresie egzekwowania od osób stosujących 
przemoc współpracy z członkami grupy diagnostyczno-
-pomocowej, a zespołowi interdyscyplinarnemu przy-
pisano zadania o charakterze strategicznym. To tylko 
niektóre ze zmian, które nowela wprowadziła w życie  
w dniu 22 czerwca br.

Dla kuratorskiej służby sądowej co do zasady nie ma 
istotnych zmian. Ustawodawca nadal nie uwzględnił 
kuratorów sądowych jako jednego z podmiotów umoco-
wanych do wszczynania procedury „Niebieskie Karty”. 
Natomiast pozostawił obowiązek powoływania kurato-
rów w skład zespołów interdyscyplinarnych (art. 9a ust. 
4) oraz dookreślił sytuacje, w których kurator uczestni-
czy w pracach grupy diagnostyczno-pomocowej (art. 9a 
ust. 12), czy też wzmocnił wniosek kuratora zawodowego 
składany w wyznaczonym okresie próby (art. 12d ust. 
1). Z uwagi na to, że przepisy te rozbudowały zadania 
spoczywające m.in. na zespołach interdyscyplinarnych 
oraz tym samym na ich przewodniczących, jako odpo-
wiedzialnych w szczególności za kierowanie, organiza-
cję oraz reprezentację zespołu na zewnątrz, podjęcie się 
pełnienia tej funkcji wymaga co najmniej odwagi zawo-
dowej. W przeważającej liczbie gmin przewodniczącymi 
zespołów są niezmiennie pracownicy socjalni. Próżno 

było szukać przypadków, w których kura-
torzy sądowi pełnią funkcję przewodniczą-
cych lub ich zastępców. Z ustaleń wynika, 
że w skali kraju jest to liczba jedynie jed-
nocyfrowa. Kuratorzy jako powód niepo-
dejmowania się pełnienia tej funkcji wska-
zywali przede wszystkim na wielość zadań 
realizowanych w ramach prowadzonych 
postępowań wykonawczych, czy też ilość 
zleconych wywiadów środowiskowych 
oraz brak dostatecznej dyspozycyjności.

Z wielu powodów w obliczu znowelizowa-
nych przepisów podjęłam się przewodni-
czenia  zespołowi interdyscyplinarnemu  

w Porębie, którą zostałam wybrana w dniu 2 paździer-
nika br. Zdecydowałam się na przewodniczenie reali-
zacji zadań wynikających z Ustawy przede wszystkim 
dlatego, że w gminie mam to szczęście współpraco-
wać z osobami, które na obszar przeciwdziałania prze-
mocy patrzą przez pryzmat odpowiedzialności  
i otwartości na proponowane konstruktywne zmiany. 
Mam wsparcie nie tylko kierownika ośrodka pomocy 
społecznej, ale co bardzo ważne również władz gminy. 
Potwierdzam, że przewodniczenie zespołowi to dodat-
kowe obowiązki, a większość z nich są terminowymi, 
jednakże dzięki różnego rodzaju rekomendacjom, które 
czynię za pośrednictwem zespołu, mam realny wpływ 
na kształtowanie polityki wsparcia dla osób w różnego 
rodzaju kryzysach na poziomie lokalnym, co następnie 
przekłada się na dostępność różnych narzędzi przydat-
nych w realizowaniu orzeczeń sądu.

W moim przekonaniu wprowadzone nowelizacją zmiany 
mają charakter nie tyle rewolucjonizujący, jak ewolucyj-
ny w przedmiotowym obszarze, dostosowujący się do 
współczesnego oblicza przemocy. Konsekwencje tej for-
my agresji dotkliwe są dla wszystkich osób, których doty-
ka, zarówno doznających przemocy, jak i ją stosujących, 
ale również świadków jej stosowania. Dlatego kluczowe 
w zmianie sposobu myślenia o skutkach przemocy może 
się okazać uznanie dziecka będącego jej świadkiem za 
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Magdalena Więckowska 
Kurator specjalista

Sąd Rejonowy w Zawierciu
Członek zarządu 
MOZ Sosnowiec

Nowelizacja Ustawy o przeciwdziałaniu
przemocy domowej
z perspektywy kuratora sądowego



pokrzywdzonego. Do niedawna ustawodawca pochylał 
się nad dzieckiem w kategoriach ofiary, a więc bezpo-
średnio doświadczającej aktów przemocy. Jednakże po-
wszechnie wiadomym jest, że małoletnich dotyka prze-
moc również w sposób pośredni. Tak więc procedurą 
objęte zostaną także dzieci, które obserwują przemoc  
w środowisku domowym. W tym przypadku doszuki-
wać się można podjęcia próby przeciwdziałania poko-
leniowej transmisji przemocy, która jak wynika z wielu 
badań, nadal ma się dobrze w odniesieniu do czynni-
ków ryzyka i mechanizmów powstawania agresji. Warto  
w tym miejscu wspomnieć, że obrona najsłabszych była 
również przyczynkiem do istotnych zmian określonych 
w Ustawie z dnia 28 lipca 2023 roku o zmianie ustawy 
– Kodeks rodzinny i opiekuńczy oraz niektórych innych 
ustaw; pierwsze z nich już weszły w życie, natomiast 
na te najbardziej obszerne należy poczekać do 15 lutego 
2024 roku (m.in. standardy ochrony małoletnich w pla-
cówkach działających na rzecz dzieci).

Jedną z najważniejszych przesłanek, które niosą wyżej 
wymienione akty prawne to idea przeciwdziałania róż-
nym formom przemocy w oparciu o interdyscyplinarne 
działania. Z perspektywy zadań realizowanych przez 
kuratorów zawodowych wobec podopiecznych skaza-
nych za przestępstwo popełnione z użyciem przemocy 
lub groźby bezprawnej, w stosunku do których jedno-
cześnie prowadzona jest procedura „Niebieskiej Karty”, 
należałoby spodziewać się wymiernych efektów działań 
grup diagnostyczno-pomocowych, chociażby w spraw-
niejszym kierowaniu do udziału w zajęciach korekcyj-
no-edukacyjnych. Jak zawsze potrzeba nieco czasu, aby 
móc zweryfikować skuteczność nowych przepisów w 
praktyce, o czym być może dowiemy się w kolejnym ar-
tykule.
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Dz. U. 2005 Nr 180 poz. 1493  

 

 

U S T AWA  

z dnia 29 lipca 2005 r. 

o przeciwdziałaniu przemocy domowej 

Preambuła (uchylona) 

Art. 1. 1. Ustawa określa: 

1) zadania w zakresie przeciwdziałania przemocy domowej; 

2) zasady postępowania wobec osób doznających przemocy domowej; 

3) zasady postępowania wobec osób stosujących przemoc domową. 

2. Przepisy ustawy stosuje się także w przypadku zagrożenia przemocą 

domową oraz w przypadku podejrzenia stosowania przemocy domowej. 

Art. 2. 1. Ilekroć w ustawie jest mowa o: 

1) przemocy domowej – należy przez to rozumieć jednorazowe albo 

powtarzające się umyślne działanie lub zaniechanie, wykorzystujące 

przewagę fizyczną, psychiczną lub ekonomiczną, naruszające prawa lub dobra 

osobiste osoby doznającej przemocy domowej, w szczególności: 

a) narażające tę osobę na niebezpieczeństwo utraty życia, zdrowia lub 

mienia, 

b) naruszające jej godność, nietykalność cielesną lub wolność, w tym 

seksualną, 

c) powodujące szkody na jej zdrowiu fizycznym lub psychicznym, 

wywołujące u tej osoby cierpienie lub krzywdę, 

d) ograniczające lub pozbawiające tę osobę dostępu do środków 

finansowych lub możliwości podjęcia pracy lub uzyskania 

samodzielności finansowej, 

Opracowano na 
podstawie: t.j. 
Dz. U. z 2021 r. 
poz. 1249, z 2023 
r. poz. 289, 535, 
1606. 

3/2023, nr 9
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W ostatni październikowy weekend bie-
żącego roku (28-29 października) byłem w 
więzieniu. Tak, to prawda! I było mi tam 
całkiem dobrze. Otóż w tych dniach w Za-
kładzie Karnym w Krzywańcu pod Zielo-
ną Górą odbył się Festiwal Sztuki Osadzo-
nych, który był okazją do podsumowania 
dwuletniego projektu, realizowanego na te-
renie tego Zakładu Karnego, pn. Centrum 
Sztuki Osadzonych – pierwszego ogólno-
polskiego ośrodka wymiany doświadczeń 
i rozwoju metod z zakresu resocjalizacji 
przez sztukę. 

Projekt ów był współtworzony przez oso-
by osadzone, które odbywają karę pozbawienia wolności, 
a inicjatywa ta była możliwa, dzięki projektowi realizowa-
nemu od początku 2022 roku właśnie w Zakładzie Kar-
nym w Krzywańcu przez Stowarzyszenie KOLEKTYW 
KOBIETOSTAN z dotacji „Programu Aktywni Obywate-
le” – Funduszu Krajowego finansowanego przez Islandię, 
Liechtenstein i Norwegię w ramach Funduszy EOG. Dzięki 
temu projektowi udało się też m.in. doposażyć w niezbęd-
ny sprzęt i akcesoria salę widowiskową Centrum, która 
została wyremontowana przez Zakład Karny w Krzywań-
cu specjalnie właśnie z myślą o działalności twórczej i 
artystycznej osadzonych. Do jej oficjalnego i uroczystego 
otwarcia doszło w pierwszym dniu Festiwalu.

W okresie prowadzonych przez prawie dwa lata działa-
niach Centrum, ponad 200 osób osadzonych wzięło udział 
w grupach teatralnych, muzycznych, literackich i radio-
wych. Zarówno męskich jak i żeńskich. A wszystko to 
po to, aby wykorzystać przedsięwzięcia artystyczne, jako 
jedną z form przekazu osobom pozbawionym wolności, 
treści istotnych dla zmiany ich postawy. Stosownie do 
myśli, która przyświecała stworzonemu Centrum Sztuki 
Osadzonych, istotne było to, że to osoby osadzone same 
współtworzą to miejsce. Regularnie spotykają się na zebra-
niach Rady Doradczej, w której zasiadają reprezentantki i 
reprezentanci wszystkich grup. Spektakle i inne procesy 
tworzone są metodami partycypacyjnymi, czerpiąc z pe-
dagogiki teatru, kreatywnego pisania i pracy zespołowej. 

Opracowane z kolei przez Stowarzyszenie 
wielotorowe programy miały za zadanie 
nie tylko aktywizować osadzonych oraz 
wspomagać ich w procesie readaptacji 
społecznej, lecz także zapewniać wysoki 
poziom kształcenia dla wychowawców ds. 
kulturalno-oświatowych. Przede wszyst-
kim zaś umożliwiać wymianę dobrych 
praktyk na poziomie ogólnopolskim. Z 
kolei sposobami walki z defaworyzacją i 
wykluczeniem społecznym były narzędzia 
z zakresu różnych dziedzin sztuki, zwłasz-
cza metod teatru skupionego na procesie, w 
którym każda osoba staje się samodzielnym 
twórcą. Misją Centrum Sztuki Osadzonych 

jest przywracanie poczucia sprawczości i samodzielności, 
oddawanie przestrzeni i głosu, a także wzmacnianie po-
tencjałów, a nie deficytów osób osadzonych.

Partnerami projektu realizowanego – co już zostało wspo-
mniane – przez Stowarzyszenie KOLEKTYW KOBIETO-
STAN, był Zakład Karny w Krzywańcu, ale także Lubuski 
Teatr w Zielonej Górze oraz Dolnośląskie Stowarzyszenie 
Kuratorów Sądowych FRONTIS, którego koordynatorką 
w tym projekcie była Alicja Czeszyk, kuratorka zawodowa 
dla dorosłych z okręgu Sądu Okręgowego w Zielonej Gó-
rze oraz członkini Zarządu DSKS Frontis.

Resocjalizacja przez sztukę

Rafał Skręt
Kurator specjalista

Sąd Rejonowy w Sosnowcu
delegat do Krajowej Rady Kuratorów 

MOZ Sosnowiec

- Centrum Sztuki Osadzonych
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Symbolicznego i uroczystego aktu otwarcia (przecięcia 
wstęgi) Centrum Sztuki Osadzonych w pierwszym dniu 
Festiwalu dokonali: Prezeska i Wiceprezeska Stowarzy-
szenia Kolektywu Kobietostan Agnieszka Bresler i Iwona 
Konecka, Dyrektor Zakładu Karnego w Krzywańcu płk 
Daniel Janowski, Wiceprezes Dolnośląskiego Stowarzy-
szenia Kuratorów Sądowych FRONTIS Grzegorz Miśta 
oraz Dyrektor Teatru Lubuskiego w Zielonej Górze Robert 
Czechowski. Podczas uroczystości obecny był również 
Kurator Okręgowy Sądu Okręgowego w Zielonej Górze, a 
jednocześnie Zastępca przewodniczącego Krajowej Rady 
Kuratorów - Jacek Bem.

Uczestnicy Festiwalu Sztuki Osadzonych mieli przyjem-
ność i okazję zapoznać się z wystawą prac malarskich 
osób pozbawionych wolności, które powstały w ramach 
autorskiego programu ZK w Krzywańcu pt. „OKNO NA 
ŚWIAT”, obejrzeć premiery dwóch spektakli teatralnych 
przygotowanych w ramach projektu („Sen Rity” żeńskiej 
grupy teatralnej oraz „Królowie” męskiej grupy teatralnej), 
wziąć udział w warsztatach, koncercie zespołu Sygnatura 
Akt, stworzonego przez osoby osadzone, jak i wziąć udział 
w panelu dyskusyjnym o resocjalizacji poprzez sztukę, 
prowadzonym przez dr Magdalenę Hasiuk z Instytutu 
Sztuki Polskiej Akademii Nauk. Co jest jednak tutaj istot-
ne i stanowiło swoiste clue festiwalu, osadzeni nie tylko 
występowali w roli artystów, ale również współprowadzi-
li warsztaty i zapowiadali spektakle, a także obsługiwali 
pokazy od strony technicznej, dzięki prowadzonemu w 
ramach Centrum kursowi zawodowemu z techniki oświe-
tlenia. Odbyła się też prezentacja europejskiego projektu 
All Hands On Stage – teatr jako narzędzie profesjonalizacji 
osób osadzonych, którą w drugim dniu Festiwalu modero-
wały Agnieszka Bresler i Iwona Konecka (prezeski Kolek-

tywu Kobietostan) z gościnnym udziałem Elisabeth Pless i 
Finna Cama z Sommerblut Kulturfestival (Niemcy).

Nie sposób jest tutaj pominąć jeszcze jednej ważnej i istotnej 
kwestii i aspektu. W ramach projektu Centrum Sztuki Osa-
dzonych prowadzony był warsztat-szkolenie pt. Teatr, jako 
narzędzie resocjalizacji, skierowany do wychowawców z 
zakładów karnych i aresztów śledczych, dzięki któremu 
uczestniczki i uczestnicy zdobyli nowe narzędzia do pra-
cy z osobami osadzonymi, ale też doświadczyli na własnej 
skórze siły oddziaływania teatru. W tym sześćdziesięcio-
godzinnym szkoleniu, potwierdzonym specjalnym certyfi-
katem, udział wzięły także, dzięki inicjatywie i pomysłowi 
wspomnianej wcześniej Alicji Czeszyk, dwie sądowe kura-
torki rodzinne, pracujące na co dzień z nieletnimi w ośrod-
kach kuratorskich okręgu zielonogórskiego - we Wschowie 
(Katarzyna Stolarczyk) i Żarach (Marlena Rabiega), który to 
ośrodek jeszcze w grudniu br. zostanie uruchomiony. Ozna-
cza to, że nabyte nowe umiejętności i kompetencje oraz zdo-
byte narzędzia do oddziaływania poprzez teatr będą mogły 
zostać już z powodzeniem wykorzystane w pracy z pod-
opiecznymi tychże ośrodków kuratorskich. 

Za podsumowanie tego wszystkiego, co wydarzyło się w 
Krzywańcu na przestrzeni blisko dwóch lat, jak i samego 
Festiwalu Sztuki Osadzonych, wieńczącego to dzieło, niech 
posłużą słowa osób, które na co dzień są mocno związane 
z szeroką pojmowaną resocjalizacją, choć z dwóch różnych 
perspektyw, tj. mjr Ewy Igiel, funkcjonariuszki Służby Wię-
ziennej, kierowniczki działu penitencjarnego w Zakładzie 
Karnym w Krzywańcu, inicjatorki m.in. programu „Okno 
na świat” i programu malarskiego oraz Grzegorza Miśty, 
kuratora zawodowego dla dorosłych, kierownika łączonego 
Zespołu Kuratorskiego w Sądzie Rejonowym w Trzebnicy, 
wiceprezesa Stowarzyszenia Kuratorów Sądowych Frontis 
oraz członka Dolnośląskiej Rady Terenowej ds. Społecznej 
Readaptacji i Pomocy Skazanym we Wrocławiu:
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- „Tak szczerze? Sztuka otwiera. To jest praca z samym 
sobą. To jest inny rodzaj oddziaływań. Oddziaływania 
przez sztukę otwierają wnętrze, a ludzie odkrywają to, co 
jest w nich ukryte. Odkrywają talenty, o których nie mieli 
pojęcia. My sami się przy nich uczymy.” – mjr Ewa Igiel.

- „Po raz kolejny przekonałem się, że sztuka może być na-
rzędziem zmiany na lepsze. Biłem głośno brawo aktorom, 
będąc hojnym w dawaniu tego, czego ludziom – nie tylko 
za kratami – tak bardzo brakuje. To uznanie, docenienie, 
dowartościowanie, a na samym początku po prostu do-
strzeżenie obecności i wyjątkowości. (…) Kiedy słucham, 
jak o procesach zachodzących w teatrze w więzieniu opo-
wiadają Agnieszka Bresler i Iwona Konecka, to chciałbym 
powierzyć im odpowiedzialność za szkolenie kadr kura-
torskiej służby sądowej. Jakże to piękne świadectwo war-
tości pracy opartej na relacjach. Takiej kurateli potrzeba. 
Życzę jej kiedyś Polsce.” – Grzegorz Miśta.

List gratulacyjny do prezeski Stowarzyszenia Kolektyw 
Kobietostan Agnieszki Bresler przesłał również Dyrektor 
Okręgowy Służby Więziennej w Poznaniu płk Cezary Ko-
sacz: „(…) To, co najważniejsze, to rola sztuki w przemianie 
ludzkiej świadomości, w daniu głosu tym, którzy przez 
błędne decyzję życiowe zostali go pozbawieni, w zapobie-
ganiu wykluczeniu społecznemu. Aktywność artystyczna, 
w miejscu takim, jak środowisko zakładu karnego, służy 
budowaniu poczucia własnej wartości, daje nadzieje bycia 
dostrzeżonym i nieodrzuconym, pozwala na zastąpienie 
destrukcji kreacją. (…) Dziękując Państwu za lata współ-
pracy, gratuluję sukcesów i żywię nadzieję na udział w 
kolejnych wyzwaniach – cel bowiem mamy wspólny”.

Twórczynie projektu z kolei, dziękując za zaufanie, jakim 
zostały obdarzone, a co było niezbędne do stworzenia 
takiej przestrzeni, jak Centrum Sztuki Osadzonych, nie 
kryły wzruszenia, ale jednocześnie były dumne i rado-
sne. Podkreślały czułą i wrażliwą obecność osób zaanga-
żowanych w tę inicjatywę, ale i uczestników już samego 
finałowego Festiwalu, co pozwoliło stworzyć przestrzeń 
spotkania, wymiany i dialogu dla przedstawicieli służby 
więziennej, kurateli sądowej, środowiska akademickiego, 
artystycznego, mediom, panelistom, gościom zza granicy, 
studentkom, przyjaciołom i rodzinom, oraz partnerom 
projektu: Lubuski Teatr oraz DSKS Frontis. Jednak przede 
wszystkim swoje podziękowania skierowały do Artystek 
i Artystów, którzy wykazali się niezwykłą odwagą, talen-
tem i wrażliwością. To Wy – jak podkreśliły – stanowicie 
serce tego miejsca!

Jako autor tego tekstu, mogę teraz z perspektywy czasu 
przyznać się, że kiedy kilka lat temu (2019) podczas jed-
nej ze wspólnych eskapad po pięknej Grani Rohaczy w 
Tatrach Zachodnich, pierwszy raz usłyszałem o pomyśle 
na taki projekt, dodatkowo realizowany w pełnych wa-
runkach zakładu karnego, spojrzałem na snującą tę wi-
zję Agnieszkę Bresler, prezeskę Kolektywu Kobietostan, a 
następnie na słońce, które w tym dniu naprawdę mocno 
przygrzewało. W sobotę, 28 października 2023 roku we-
tknąłem głowę w króliczą norę i nagle znalazłem się po 
drugiej stronie lustra. Z tą różnicą, że nora królicza oka-
zała się nie być norą króliczą, bo to wszystko wydarzyło 
się i zostało zrealizowane NAPRAWDĘ. Proszę wybacz 
Agnieszko, że okazałem się człowiekiem tak małej wiary. 
Biję się w pierś i obiecuję, że taki brak wiary w Twoją 
(Waszą) sprawczość już więcej się nie powtórzy. Chapeau 
bas!
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Płocki Zespół interdyscyplinarny

Zespół Interdyscyplinarny, o którym 
mowa powołany został przez Płockie 
Biuro Stowarzyszenia Mężczyźni Przeciw 
Przemocy w ramach realizowanego od 
2019 roku zadania publicznego PUNKT 
PROFILAKTYCZNO-KONSULTACYJNY 
DLA PODEJMUJĄCYCH ZACHOWANIA 
RYZYKOWNE DZIECI, MŁODZIEŻY I 
MŁODYCH DOROSŁYCH Z TERENU 
POWIATU PŁOCKIEGO (PP-K). Ideą jaka 
przyświecała autorom przedsięwzięcia 
było zbudowanie oferty w zakresie pro-
filaktyki wskazującej oraz selektywnej 
skupionej na procedurach i programach o empirycznie 
dowiedzionej skuteczności (EBM). Projekt od początku 
szyty był na miarę lokalnych potrzeb i każdego roku 
aktualizowany pod kątem usług uzupełniających. Stale 
analizowano luki w tzw. oficjalnym systemie wsparcia 

dzieci, młodzieży i rodzin. Ostateczna ofer-
ta PP-K każdorazowo układana jest pod ką-
tem potrzeb zgłaszanych przede wszystkim 
przez rodzinnych kuratorów sądowych, 
asystentów rodzin i pracowników społecz-
nych współpracujących z Płockim Biurem 
Stowarzyszenia. To podejście szybko zyska-
ło uznanie jako dobra praktyka i już 5 lat 
może liczyć na dofinansowanie ze środków 
budżetu Województwa Mazowieckiego.

Z aktualną ofertą Punktu Profilaktyczno-
-Konsultacyjnego można zapoznać się na 

stronie www.profilaktykaryzyka.pl. Najogólniej rzecz 
ujmując skierowana jest do dzieci, młodzieży oraz mło-
dych dorosłych, którzy napotkali różnego rodzaju kryzy-
sy i do ich rozwiązania potrzebują konsultacji lub inter-
wencji profilaktycznej. Co istotne, zaopiekowane zostaje 

ds. dzieci, młodzieży i młodych dorosłych podejmujących zachowania ryzykowne 
jako narzędzie podnoszące efektywność pracy kuratora sądowego oraz wspierające 
w przeciwdziałaniu wypaleniu zawodowemu.

Paweł Piotr Biegalewski 
Płockie Biuro Stowarzyszenia 
Mężczyźni Przeciw Przemocy

biuroplock@stowarzyszeniempp.org
www.profilaktykaryzyka.pl

Zapraszam do zajrzenia na kanał: KOLEKTYW KOBIE-
TOSTAN, który dostępny jest w serwisie internetowym 
YouTube, gdzie można obejrzeć reportaż o Centrum Sztu-
ki Osadzonych, jak i reportaż z pierwszych otwartych dla 
publiczności pokazów pracy, podczas to którego wydarze-
nia 21 osób zadebiutowało na deskach sceny. Zapraszam 
oczywiście również do obserwowania profilu Kolektywu 
w mediach społecznościowych, takich jak Facebook i In-
stagram.
Zdjęcia: Justyna Żądło.
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również otoczenie powyższych, rodziny, opiekunowie 
prawni, osoby bliskie i inne dorosłe współuczestniczące 
w procesie opieki oraz wychowania. W nomenklaturze 
wsparciowej określamy je mianem osób znaczących. W 
przypadku PP-K to głównie asystenci rodzin i społeczni 
kuratorzy rodzinni.

Istotną część projektu stanowi działanie pod nazwą Ze-
spół interdyscyplinarny ds. dzieci, młodzieży i młodych 
dorosłych podejmujących zachowania ryzykowne oraz 
rodzin z problemem przemocy, uzależnienia i w kryzy-
sie wydolności wychowawczej. Pomysł jego powołania 
zrodził w czasie niezliczonych dyskusji oraz mojej wielo-
letniej współpracy w roli kuratora społecznego i wycho-
wawcy w kuratorskim ośrodku z ówczesną kierownik 
II Zespołu Kuratorskiej Służby Sądowej Kuratorzy Za-
wodowi ds. Rodzinnych SR w Płocku, Panią Aliną Szul-
czewską. Obecnie rolę tę pełni Pani Anna Majewska. Jest 
członkinią i liderką naszego zespołu interdyscyplinar-
nego oraz inicjatorką współpracy partnerskiej płockiej 
kurateli rodzinnej z PP-K.

Naszym zadaniem jako Zespołu interdyscyplinarnego 
ds. dzieci, młodzieży i młodych dorosłych podejmują-
cych zachowania ryzykowne nie jest ani wyręczanie, 
ani nawet wchodzenie w rolę oficjalnie funkcjonujących 
i osadzonych w prawnej rzeczywistości “instytucji”, 
“grup”, “zespołów”. Zwołujemy się mniej więcej co 6-8 
tygodni na nieformalnym gruncie utrzymanym w duchu 
podejścia dialogu motywującego (DM). Nasze spotkania 
trwają od 2 do 4 godzin i składają się z trzech części. 
Pierwsza, seminaryjno-szkoleniowa służy zdobyciu no-
wej wiedzy i umiejętności w kontekście aktualnej oferty 
PP-K. W ubiegłym roku zrobiliśmy obszerne wprowa-

dzenie w rekomendowane programy edukacyjno-korek-
cyjne. W obecnym koncentrowaliśmy się na problemie 
deficytów umiejętności wychowawczych rodziców na-
stolatków podejmujących zachowania ryzykowne. Druga 
część spotkania w ramach zespołu to zwykle praca na 
case study, ale nie jakimś teoretycznym i wziętym z pod-
ręcznika akademickiego. Sięgamy po lokalne lub krajowe 
zdarzenie, które wynikło np. z zaniedbań, błędów, złego 
rozpoznania. Analizujemy przyczyny, tworzymy scena-
riusze rozwiązań, dyskutujemy, identyfikujemy własne 
zasoby i deficyty. Trzecia część spotkania ma charakter 
fakultatywny. To indywidualne konsultacje dla członków 
i członkiń.

Nasz zespół interdyscyplinarny został tak pomyślany, 
by uczestniczące w nim osoby miały poczucie bezpie-
czeństwa i poufności. Stwarza możliwość odreagowania, 
wymiany informacji zwrotnych i dzielenia się dobrymi 
praktykami. Zawiera elementy superwizji koleżeńskiej i 
przeciwdziała dekompensacji emocjonalnej, a więc działa 
profilaktycznie w zakresie wypalenia zawodowego.
Myślę, że jest to przykład dobrej i skutecznej praktyki wy-
nikającej ze współpracy instytucji publicznych z lokalnym 
NGO. Skuteczność lokalnej resocjalizacji i oddziaływań 
profilaktycznych wiąże się w dużej mierze z chęci wy-
chodzenia poza szablonowe o niskim poziomie skuteczno-
ści rozwiązania i powiązaną z wypaleniem zawodowym 
postawę “niedasizmu urzędniczego”. Nie jest to łatwe, ale 
możliwe i na dłuższą metę przynosi olbrzymią satysfakcję. 
Służba kuratorska wiąże się przecież z ryzkiem dużego ob-
ciążenia stresem. Warto zatem współtworzyć podobne do 
wyżej opisanego przedsięwzięcia. Przecież nie zrobi tego 
za nas żaden system, a troska o własny dobrostan spoczy-
wa przede wszystkim na nas samych.
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List otwarty kuratora rodzinnego

Szanowny 18-stolatku. 

Piszę do Ciebie, bo nie wolno mi Cię od-
szukać – byłoby to przekroczenie upraw-
nień. Poza tym, spraw takich jak Twoja 
jest bardzo dużo, niejednokrotnie zdarza 
się, że od chwili gdy prowadziłam i po-
dejmowałam czynności w Twojej spra-
wie, do chwili gdy ukończyłaś/łeś 18 lat 
minęło sporo czasu. Mogę jednak napisać 
list, tak jak wielokrotnie radziłam Twoje-
mu rodzicowi. Rodzicowi, który bezsku-
tecznie usiłował mieć z Tobą kontakt. 
Jeśli rosłaś/łeś w przekonaniu, że nic nie 
obchodzisz swojego rodzica, z którym nie 
mieszkasz. Jeśli ciągle karmiono Cię opo-
wieściami o tym, że Twoja matka lub ojciec nie intere-
sują się Tobą, że nie pamiętają o urodzinach, świętach, 
ważnych wydarzeniach, że są złymi ludźmi to ten list 
jest dla Ciebie. 
Byłaś/łeś malutkim dzieckiem, które nie rozumiało 
dlaczego nagle w Twoim życiu zabrakło jednego z ro-
dziców. Tęskniłaś/łeś, być  może i pytałaś/łeś drugiego 
rodzica, gdzie jest mama/tato. Nie rozumiałaś/łeś dla-
czego mata/tato mówią, że ten drugi rodzic jest zły, że 
robił Ci krzywdę, że nic go nie obchodzisz. Zaczęłaś/łeś 
dostrzegać, że pytanie o rodzica lub radość ze spotkania 
z nim - to coś złego. Nie rozumiałaś/łeś, dlaczego rodzic 
z którym mieszkasz, gdy pytasz o drugiego rodzica  lub 
się cieszysz ze spotkania z nim – jest smutny, ma preten-
sje. Być może nie zauważyłaś/łeś, że czasem gdy zbliża 
się weekend rodzic, z którym mieszkasz staje się nerwo-
wy, wyłącza domofon, nie odbiera telefonów.  Nie kryje 
się z wypowiadaniem źle o twoim drugim rodzicu. A 
drugi rodzic się nie pojawia. Trwa to tygodnie, miesiące, 
lata… w końcu przestajesz czekać, nie pytasz – żyjesz 
w przeświadczeniu, że zostałaś/łeś opuszczona/ny, że 
rzeczywiście nic tego rodzica nie obchodzisz. Czasem 
jeszcze tylko słyszysz od rodzica, z którym mieszkasz 
ironiczne: „no, i gdzie jest ta twoja mamunia/tatuńcio”. 
I nie możesz nic z tym zrobić. Czujesz żal, złość… ale 
najgorsza w tym wszystkim jest Twoja samotność. Bo 
nie ma bardziej samotnej istoty, niż opuszczone, czy 
krzywdzone dziecko. 

 Zdarza się, że rodzice z różnych, niekie-
dy nawet im nie znanych powodów izo-
lują dzieci od drugiego rodzica, z którym 
już nie pozostają w związku.  Pewnie 
większość z nich uważa, że jest to dla 
dobra tego dziecka/ dla Twojego dobra. 
Prawda jest taka, że izolowanie dziecka 
od drugiego rodzica i jego rodziny (babci, 
dziadka, rodzeństwa) to przemoc. Prze-
moc, z której żadna instytucja nie jest 
władna wyrwać dziecka. To przemoc, 
która nie pozostawia siniaków, ale kale-
czy duszę. 

Drogi młody dorosły, pragnę Cię poin-
formować, że jest coś co może po latach 

przynieść Ci ulgę. Jesteś dorosła/ły. Idź do Sądu – mając 
18 lat masz prawo zapoznać się z aktami, które Ciebie 
dotyczą. Być może dowiesz się, że Twój rodzic walczył 
o prawo do kontaktu z Tobą, przychodził pod dom, usi-
łował dzwonić, pisał listy. Odszukaj rodzica, zapytaj 
jak to wyglądało z drugiej strony. 
Chciałabym, abyś zrozumiała/ł, że ten list nie jest za-
chętą do kłótni z rodzicem, z którym mieszkasz. Nie 
jest zachętą do obwiniania go za to, że działał tak, a 
nie inaczej. Ludzie robią różne rzeczy gdy mają niskie 
poczucie własnej wartości i to powoduje w nich strach 
przed utratą kogoś, kogo kochają. Nie o to chodzi. 

Chodzi o to, byś poznała/ł prawdę, że rodzic, za któ-
rym tęskniłaś/łeś jako dziecko kocha Cię i nie opuścił, 
że walczył o prawo do bycia częścią Twojego życia ale 
po wielu bezskutecznych latach przestał, bo nie przyno-
siło to żadnych rezultatów. Może też być, że prawda jest 
inna, że faktycznie rodzic, z którym nie mieszkałaś/łeś 
się Tobą nie interesował, może trwał w uzależnieniu, 
może założył „nową” rodzinę, a może był zwyczajnie 
niedojrzałym egoistą. Dowiedz się prawdy. To przynosi 
ulgę, pomaga zamknąć bolesne myśli i pozwala stać się 
wyzwolonym dorosłym. Stąd ten list i życzenie w dniu 
Twoich 18 urodzin, byś była/był szczęśliwym Dorosłym. 

Kurator 

Aleksandra Szydło 
(vel Graczyk)
Kurator specjalista 

ds. rodzinnych i nieletnich
Sąd Rejonowy w Brzegu. 

MOZ Opole
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Konie fascynowały mnie od dziecka. Kie-
dy zaczynałam swoją przygodę z jeździec-
twem miałam może 10 lat. Wtedy jeszcze 
nie myślałam,  że zostanę instruktorem 
jazdy konnej i będę mieć przy domu wła-
sne konie, odbierać wyźrebienia, jeździć 
na samotne leśne eskapady… Pamiętam, 
jak instruktor uznał że jestem gotowa i 
zabrał mnie w mój pierwszy konny te-
ren. Tego dnia było zaćmienie słońca, a 
my galopowaliśmy przez lasy i pola. Jest 
wiele wydarzeń z dzieciństwa, o których 
opowiadają mi rodzice, a których nie po-
trafię sobie przypomnieć. Tego nigdy nie 
zapomnę. Brzmi magicznie? I takie było. Jednak uwierz-
cie mi, obcowanie z końmi to nie tylko magiczne chwile, 
ale przede wszystkim ciężka praca, siódme poty i łzy. To 
nie tylko wiatr we włosach, ale przede wszystkim piasek 
w zębach – kto jeździ, ten wie!

Obcowanie z końmi uczy wytrwałości, cierpliwości, i po-
kory. Uczy tego, że trzeba cieszyć się z małych rzeczy, a 
te wielkie przychodzą niezmiernie rzadko i w najmniej 
oczekiwanym momencie. Uczy słuchania i komunikowa-
nia się. Uczy wyrozumiałości i tego, że czasami trzeba 
zrobić krok w tył, żeby potem móc zrobić dwa kroki do 

przodu. Brzmi znajomo? Kojarzy się z pracą 
kuratora?

Wyźrebienia to magiczny moment. Klacz 
potrzebuje ciszy i spokoju – i potrafi długo 
wstrzymywać wyźrebienie, aż do momen-
tu, kiedy poczuje się komfortowo. Stąd też 
większość wyźrebień odbywa się nocą. A 
twoim człowieku zadaniem jest siedzieć 
cichutko i obserwować. Nie przeszkadzać, 
interweniować tylko w razie potrzeby. Na-
tura zazwyczaj sama zrobi swoje. Najpierw 
pojawiają się przednie kopytka źrebaka i 
jego pyszczek. Chwilę później źrebię już 

próbuje wstawać na swoich drżących nogach i instynk-
townie podąża za matką, za jej ciepłem i zapachem mle-
ka. 

W moich oczach konie to fascynujące stworzenia. Je-
śli wejdziesz w ich świat, odkryjesz nie tylko wyjątko-
wość tego gatunku, ale odkryjesz też samego siebie. Nie 
wchodź, jeśli boisz się tego, co możesz zobaczyć. Konie 
nigdy nie pójdą za kimś słabym i agresywnym. Z pro-
stej przyczyny – tylko silny zapewni bezpieczeństwo. 
Jako ludzie patrzymy na konie z naszej często bardzo 
ciasnej perspektywy. A żeby dobrze pojąć zachowania 
tych zwierząt trzeba pamiętać o jednym – ten gatunek 
ewoluował przez miliony lat. I ostatnich parę tysięcy lat, 
kiedy konie zostały udomowione, nie zmieni zachowań 
wykształconych przez wcześniejsze miliony lat. Parę ty-
sięcy lat to dla ewolucji zbyt krótki okres.

Konie ewoluowały jako gatunek, bo wykształciły w so-
bie pewne skuteczne strategie przetrwania. Jeśli tego nie 
zrozumiemy, nie będziemy w stanie pojąć tych zwierząt. 
Wówczas widząc je powiemy: ale niemądre stworzenie, 
co ono wyprawia! Wcale nie jest niemądre. Po prostu 
posiada zakodowane w genach pewne zachowania, które 
przez miliony lat gwarantowały przetrwanie. I tu należy 
wspomnieć o kilku podstawowych kwestiach. Po pierw-
sze konie są zwierzętami uciekającymi, płochliwymi – 
najpierw biorę nogi za pas, a dopiero potem zatrzymuję 

Olga Markuszewska
kurator specjalista 

Sąd Rejonowy w  Iławie
Przew. MOZ Elbląg.

Koniomiłość
w wykonaniu Olgi Markuszewskiej
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się, odwracam, patrzę za siebie i myślę. Ucieczka gwa-
rantuje mi przetrwanie, a na analizowanie będzie czas 
później. Po drugie konie uciekają przed mięsożernymi 
drapieżnikami i doskonale zachowania drapieżników 
rozpoznają. A kimże jest człowiek? Mięsożercą i dra-
pieżnikiem! I także ma ewolucyjnie wbudowane pewne 
intuicyjne zachowania. W chwili stresu czy lęku napina-
my ramiona, zaczynamy się skradać czy też wykonywać 
nerwowe ruchy rąk. Często widzę ludzi, którzy podczas 
pierwszego bliskiego kontaktu z koniem zwyczajnie po 
ludzku boją się i zwyczajnie po ludzku podchodzą do ko-
nia napięci jak struna gitary, z głową schowaną między 
napiętymi ramionami, jakby się skradali. Koń widząc to 
intuicyjnie rozpoznaje drapieżnika i włącza mu się lamp-
ka: niebezpieczeństwo! I wówczas albo ucieknie, albo 
(jeśli nie może uciec bo np. jest na uwiązie) zaatakuje. 
Dlatego człowieku rozluźnij ciało, opuść ramiona, wy-
konuj łagodne ruchy, użyj niskiej miękkiej barwy głosu 
– wówczas i Ty, i Twój koń poczujecie się bezpiecznie. 
Jakże ważna jest mowa ciała i świadome jej używanie! 
Po trzecie koń jeśli jest chory, jeśli cierpi to nie od razu 
pokaże, że coś mu dolega. Będzie żył w bólu i ukrywał 
to tak długo, jak tylko zdoła. Czemu? Bo w przyrodzie 
drapieżniki zawsze atakują najsłabsze osobniki w stadzie 
– te chore, kulawe, niedołężne. Dlatego koń ma ewolu-
cyjnie zakodowane, że za wszelką cenę trzeba udawać 
silnego i zdrowego. 

Historia jeździectwa to historia zadawania bólu koniom, 
przymuszania ich, łamania im charakteru. To historia 
braku zrozumienia dla tego gatunku, dla specyfiki koń-
skich potrzeb – przede wszystkim tych jakże niedocenia-
nych potrzeb społecznych. Na szczęście – dla nas ludzi i 
dla koni – w ostatnich dziesięcioleciach bardzo zmieniło 
się podejście do czterokopytnych. Podjęto badania zacho-
wań tych zwierząt, zaczęła rozwijać się behawiorystyka 
koni, a co niektórzy pokusili się nawet o termin psycho-
logia koni. Dostrzeżono, jak ważną rolę dla dobrostanu 
tych zwierząt odgrywają potrzeby społeczne i behawio-
ralne, jak mocno rozbudowany jest system hierarchii i 
ról społecznych w stadzie. Doceniono potrzebę nieogra-
niczonego ruchu na otwartej przestrzeni i możliwości 
obserwacji otoczenia – stąd tak ważna funkcja pastwi-
ska. Także potrzebę interakcji z innymi końmi: wspólne 
zabawy, ustalanie hierarchii, nawiązywanie więzi, które 
nie raz utrzymywane są przez całe życie konia - stąd tak 
ważna funkcja stada. Dostrzeżono, jak wiele w pracy z 
końmi można osiągnąć nie przez stosowanie przymusu, 
ale przez zbudowanie motywacji. 

Czy dostrzegasz, Drogi Czytelniku, jak wiele jest odnie-
sień do świata ludzi? Choć tak różni, to jednak całkiem 
podobni. I na koniec najważniejsza nauka, jaką wynio-
słam z mojej koniomiłości: Im więcej wiem, tym lepiej 
wiem, jak mało wiem. 
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13.07.2023r. – Wiceprzewodniczący OZZKS – Bartło-
miej Gesek podpisuje porozumienie w sprawie powoła-
nia Komitetu Protestacyjnego Pracowników Sfery Budże-
towej

25.08.2023r. – Rezygnacja Aleksandry Szewery – Nale-
wajek z pełnienia funkcji Przewodniczącej OZZKS 

12.09.2023r. Udział przedstawicieli Zarządu Krajowego 
OZZKS w konferencji Ogólnopolskiego Porozumienia 
Zawodów Zaufania Publicznego w Warszawie 

15.09.2023r. – Udział kuratorów zawodowych w Mar-
szu Gniewu w Warszawie, którego współorganizatorem 
był OZZKS 

15.09.2023r. – Wysłanie Postulatów OZZKS do Mini-
sterstwa Finansów i Ministerstwa Sprawiedliwości 

22.09.2023r. – OZZKS partnerem związkowym KRK na 
konferencji „ Kuratorzy Sądowi – wyzwania, oczekiwa-
nia i możliwości” 

07.10.2023r. – Udział  przedstawicieli Zarządu Krajowe-
go OZZKS w szkoleniu dla MOZ Toruń i Legnica

09.10.2023r. - Udział przedstawicieli Zarządu Krajowe-
go OZZKS w konferencji Komitetu Protestacyjnego Sfery 
Budżetowej w Sejmie 

28.10.2023r. - Udział przedstawiciela zarządu Krajowe-
go OZZKS w szkoleniu dla MOZ Słupsk. 

06-09.11.2023r. – Udział Wiceprzewodniczącego 
OZZKS Bartłomieja Geska w Zarządzie Głównym Fo-
rum Związków Zawodowych 

Co w Związku piszczy  
– kalendarium minionych wydarzeń

Od 01.07.2023r. 
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Nasze MOZ-y
MOZ Częstochowa

Justyna Różycka - Wróblewska 
mozczestochowa@gmail.com

MOZ Bydgoszcz
Alina Prill 

bydgoszcz.ozzks@gmail.com

MOZ Opole
Katarzyna Olejniczak - Kopeć 

moz.opole@ozzks.pl

MOZ Kielce
Marcin Stępnik 

moz.kielce@ozzks.pl

MOZ Katowice
Jarosław Kotarski

moz.katowice@ozzks.pl

MOZ Białystok
Łukasz Fiedorowicz

moz.bialystok@ozzks.pl

MOZ Wrocław
Bartosz Kosmala

moz.wroclaw.ozzks@gmail.com

MOZ Toruń 
Mirosław Kruszewski
torun..ozzks@gmail.com

MOZ Piotrków Trybunalski 
Agnieszka Pol-Rutkowska  
ozzks.piotrkow@gmail.com

MOZ Warszawa
Jakub Gładysiak

moz.warszawa@ozzks.pl

MOZ Łódź
Anna Ryś

moz.lodz@ozzks.pl

MOZ Rybnik
Marek Wieczorek

moz.rybnik@ozzks.pl

MOZ Warszawa- Praga 
Paweł Grędziński 

moz.warszawa-praga@ozzks.pl

MOZ Świdnica
Anita Michella

ozzks.swidnica@gmail.com

MOZ Włocławek
Paweł Szymanowski

wloclawek.ozzks@gmail.com

ZOZ Żagań 
Izabela Kasperowicz

ozzkszagan@gmail.com

MOZ Słupsk
Jacek Kwiatek

mzzks.slupsk@wp.pl

MOZ Gdańsk
Bartłomiej Gesek

mozgdansk@gmail.com

MOZ Bielsko-Biała 
Monika Abramczyk - Bierońska

moz.bielsko.biala@gmail.com

MOZ Radom
Agnieszka Ochal 

moz.radom@ozzks.pl

MOZ Legnica
Aneta Zawadzka

mozlegnica@gmail.com

MOZ Kraków 
Małgorzata Lubańska
moz.krakow@ozzks.pl

MOZ Sieradz
Marzena Błaszczyk
moz.sieradz@ozzks.pl

MOZ Olsztyn
Jakub Pawłowski

moz.olsztyn@ozzks.pl

MOZ Płock
Krzysztof Węgłowski
moz.plock@gmail.com

MOZ Zielona Góra
Aneta Kędzierska

moz.zielonagora@ozzks.pl

MOZ Sosnowiec
Adam Witkowicz

moz.sosnowiec@ozzks.pl

MOZ Elbląg
Olga Markuszewska
moz.elblag@ozzks.pl
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Informacja o Zarządzie:

Członkowie zarządu krajowego

Bartłomiej Gesek – Wiceprzewodniczący
Adam Karol Witkowicz – Sekretarz

Magdalena Dominika Adamek – Skarbnik
Paweł Adam Basiński – Członek prezydium

Jerzy Parzych – Członek prezydium
Marek Czesław Wieczorek - Członek prezydium
Marzena Joanna Błaszczyk - Członek zarządu

Tomasz Dobiesław Dziarski – Członek zarządu
Agnieszka Ochal - Członek zarządu

Zbigniew Roman Szcześniak - Członek zarządu

Członkowie Komisji Rewizyjnej
Karolina Anna Boniecka - Przewodnicząca 

Wojciech Łata
Aleksandra Marta Kaszub

Zdzisława Teresa Ryl
Jadwiga Kowalczuk

Odwiedźcie nas też na:
https://www.facebook.com/groups/1333314540199951

https://twitter.com/_OZZKS
https://www.instagram.com/kuratorzy_ozzks/

Osoby, które są członkami OZZKS zapraszamy też do grupy zamkniętej 
https://www.facebook.com/groups/2516407811724186.

www.ozzks.pl


